
Nowy akt bezprawia

Zakaz przyjazdu
dzieci polskich
z Westfalii
na wakacje do kraju

juź poprzednio infor­
mowaliśmy, oczekiwany byi 
przyjazd dzieci polskich z 
letni^^ na wczasy

x ,T^r^an^acja Polaków w 
Westfalii uzyskała w czerwcu 
zgodę brytyjskich władz oku­
pacyjnych na wyjazd do Pol- 
Bki 120 dzieci w wieku 11 do 
14 lat.

Przyjęciem dzieci i zorgani­
zowaniem dla nich ośrodków 
wczasowych zajął się PCK.

Władze brytyjskie zwleka­
ły jednak z wydaniem pisem­
nego zezwolenia na wyjazd, 
tnimo zabiegów organizacji 
Polaków westfalskich, inter­
wencji PCK w depeszach do 
Wysokiego komisarza Wiel­
kiej Brytanii w Niemczech 
zachodnich oraz starań Za­
rządu Głównego PCK u amba 
sadora Wielkiej Brytanii w 
Warszawie.

Według ostatnich wiadomo 
łci z Niemiec zachodnich 
brytyjskie władze okupacyj­
ne przekazały władzom za­
chodnio - niemieckim w 
Bonn załatwienie rprawy ze­
zwolenia na wyjazd dzieci do 
Polski. Władze w Bonn odmo 
wiły zezwolenia, uzasadnia­
jąc odmowę obawą, że wpływ 
wywarty na dzieci w Polsce 
może zagrażać bezpieczeń­
stwu Niemiec zachodnich.

Katastrofa samolotu
Agencja Reutera donosi z 

Montrealu, że w pobliżu lot­
niska w Saint Hubert uległ 
katastrofie wkrótce po wy­
startowaniu samolot wojsko­
wy. Sparił on w płomieniach 
na pobliskie osiedle, powodu­
jąc pożar trzech domów.

Szybciej realizować 
sierpniowy plan skupu zboża
l)unkty skupu coraz czę­

ściej przyjmują duże 
partie zboża z tegorocz­
nych zbiorów, przywożone 
przez chłopów w zbioro­
wych transportach, któ­
rych dotychczas było w 
Wiclkopolsce 250. Mało i 
średniorolni chłopi dostar­
czają niejednokrotnie 200 
i więcej ton ziarna dzien­
nie. Rośnie również liczba
chłopów, którzy wykonali 
już całkowicie roczny plan 
sprzedaży zboża państwu. 
Do dnia 10 bm. — 200 cliło 
pów wypełniło już z hono­
rem swój patriotyczny obo 
wiązek. Roczny plan skupu 
zboża wykonało także 16 
spółdzielni produkcyjnych 
i dwie gromady indywidu­
alne.

Sierpniowy plan skupu 
zboża wykonany w I deka­
dzie przez całe wojewódz­
two w 25,6 proc, realizują 
najlepiej powiaty: Cho­
dzież (40,2 proc.), Kroto­
szyn (38,7 proc.), Rawicz 
(37,1 proc.), Gostyń (35,9 
proc.), Piła (34,1 proc.), da 
lej Kościan, Leszno i Czarn 
ków. Istnieje w tej chwili 
zbyt duża rozpiętość mię­
dzy procentem wykonania 
planu przez powiat przodu 
jący, tj. chodzieski (40,2 
proc.), a ostatnim w tabe­
li wojewódzkiej powiatem 
obornickim (13,3 proc.).

Przyczyny słabego wyko 
nania sierpniowego planu 
przez niektóre powiaty 
tkwią w samouspokojeniu 
rad narodowych oraz w 
niedostatecznej pracy u- 
świadamiającej wśród chło 
pów ze strony aktywu po-

Dziwne oświadczenie
ministra wojny USA

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent

agencji Associated Press z 
Seulu, minister wojny Sta­
nów Zjednoczonych Stevens 
przed o<łiazdem z USA oświad 
czył. że jego zdaniem, woj­
sko amerykańskie i inne woj 
eka sojusznicze pozostaną w 
Korei ..przez kilka lat".

Poznań, sobola 15 VIII 1953 r.Rok IX Wycł. AB

Mimo represji i gróźb naród francuski
nie ustąpi w walce o swe prawa

Cztery miliony strajkujących
we Francji

PARYŻ (PAP)
W czwartek 13 sierpnia walka strajkowa we Francji po­

tęgowała się z szybkością lawiny, obejmując już przeszło 
4 miliony osób. Obok pracowników państwowych i samo­
rządowych strajkuje około półtora miliona robotników i 
urzędników rozmaitych przedsiębiorstw i instytucji pry­
watnych. Strajki przebiegają pod znakiem jedności mas 
związkowych. Pogróżki rządu, sankcje karne i nieudane 
próby użycia łamistrajków wzmogły jedynie zdecydowanie 
mas pracujących.
W czwartek w godzinach Po 

południowych ogólny obraz 
sytuacji strajkowej przedsta­
wiał się następująco:

Trwa strajk generalny ko­
lejarzy. Komunikacja kolejo­
wa jest nadal sparaliżowana. 
Dworce w Paryżu i w wielu 
innych miastach zostały 
zamknięte.

Strajkują w dalszym ciągu 
na terytorium całej Francji 
pracownicy poczt, telegrafów 
i telefonów.

Strajk w zagłębiach węglo­
wych przerzucił się na inne

wiatowego, gminnego i gro­
madzkiego.

Do końca sierpnia pozo­
stały już tylko 2 tygodnie. 
Dlatego też walka o pełną 
realizację miesięcznego pla 
nu skupu winna stać się 
czołowym zadaniem orga­
nizacji partyjnych, aktywu 
terenowego i przedmiotem 
codziennej troski rad na­
rodowych. (n)

I I roczysta sesja GRN w 
Czerniejewie (pow. 

Gniezno) zwołana z oka­
zji Święta Odrodzenia mia 
la się ku końcowi. Na po­
rządku obrad był tylko je 
szcze jeden punkt: rozda­
nie nagród przodującym 
mieszkańcom gminy.

I oto do stołu prezydial 
nego podchodzi radny Sta 
nislaw Staniszewski, wzo­
rowy hodowca z Kosowa, 
który w tym roku odsta­
wił 4 bekony ponad plan, 
wykonał 130 proc, planu 
odstaw mleka, wykonał 
roczny plan odstawy zbo­
ża i zapłacił podatek grun 
towy. Nagrodą za jego do­
brą pracę w czasie kam­
panii wiosenno - siewnej 
jest dyplom uznania przy 
znany przez Ministra Rol­
nictwa i prezesa Zarządu 
Głównego ZSCh.

Staniszewski w ubieg­
łych latach dawał rów­
nież przykład mieszkań­
com swej gromady, jak na 
leży wykonywać obowiąz­
ki wobec państwa.

EUOPOISM

gałęzie górnictwa. Strajkują 
robotnicy kopalń rudy żelaz­
nej we wschodniej Francji, 
kopalń potasu w Lotaryngii 
itd.

Kontynuują strajk pracow 
nicy gazowni i elektrowni w 
całym kraju. Rozpoczął się I 
nabiera coraz większego roz­
machu strajk metalowców. 
Akcja strajkowa podejmowa­
na jest przeważnie na czas 
nieograniczony.

24-godzinne lub nieograni­
czone strajki wybuchły w licz 
nych arsenałach i stoczniach 
państwowych. W arsenale 
państwowym w Limoges 
strajk trwa od 11 sierpnia, w 
arsenałach i stoczniach Tu- 
lonu, Brestu, Lorient, Cher- 
bourga — od 12 bm. W za­
kładach zbrojeniowych w Ren 
nes, Angouleme, Bar-le-duc 
odbyły się kilkugodzinne straj 
ki H i 12 sierpnia. Organiza­
cje związkowe CGT i FO 
zrzeszające pracowników ar­
senałów i stoczni rzuciły ha­
sło strajku powszechnego po­
czynając od czwartku.

Strajk nieograniczony roz­
poczęli dokerzy Dunkierki.

Zastrajkowali dokerzy Ba- 
stii na Korsyce. W Hawrze, 
Boulogne, Dunkierce, Bor- 
deaux, Marsylii i wielu in­
nych miastach strajkują u- 
rzędnlcy państwowi. Przer­
wali też prace urzędnicy 
skarbowi i celnicy.

W wielu miejscowościach 
zastrajkowali robotnicy budo 
wlani. Do strajku przyłączyły 
się załogi fabryk tytoniu i za­
pałek.

W Paryżu 1 różnych in­
nych miastach stanęły zakła 
dy użyteczności publicznej.

Mnożą się zapowiedzi dalszych 
strajków! Walkę strajkową za­
powiadają pracownicy przemy­
słu spożywczego, skórzanego, ce­
ramicznego, pracownicy handlo­
wi w okręgu paryskim itd. Dru­
karze, teletypiści i pracownicy 
administracyjni prasy zapowie­
dzieli na poniedziałek strajk 24- 
godzinny. Ostry protest prze­
ciwko dekretom rządowym o- 
głosily związki zawodowe pra-

To się nazywa 
bezczelność!

Jak podaj e seulski kores­
pondent agencji Associated 
Press, Li Syn-man oświad­
czył w wywiadzie: „Nie przyj- 
mę żadnego niezadowalające 
go mnie zjednoczenia". Li 
Syn-man powtórzył groźbę, 
że Korea południowa „będzie 
działać .niezależnie od tego, 
czy pomogą jej kraje zaprzy­
jaźnione, czy też nie”, jeśli 
konferencja polityczna nie 
rozwiąże sprawy zjednocze­
nia w ciągu 90 dni.

Li Syn-man stwierdził, że 
nie zgadza się na to, aby kon 
ferencja odbyła się na Cejlo­
nie ze względu na jego są­
siedztwo z „prokomunistycz- 
nymi” Indiami.

Li Syn-man oświadczył po­
nadto: Anglia obraziła nas. 
W związku z tym prosiłem 
mój rząd, aby ignorował An­
glików".

Cena 00 ar
Przemówienie G, M, Malenkowa 
na V sesji Rady Najwyższej ZSRR 
drogowskazem w naszej pracy

Aby jeszcze bardziej 
wzrosła wydajność pracy
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cowników firm wydawniczych. 
Zaprotestowały również prze­
ciwko dekretom, deklarując so­
lidarność z uczestnikami straj­
ków, związki zawodowe dzienni­
karzy, zrzeszone w CGT.

Ruch strajkowy objął także 
Ałger, gdzie odbywa się strajk 
powszechny kolejarzy, pracow 
ników łączności, pracowników 
komunalnych, marynarzy floty 
handlowej.

W dalszym ciągu daje się 
zaobserwować w wielu wypad­
kach rozbieżność między sta­
nowiskiem kierownictwa roz­
łamowych prawicowych związ­
ków zawodowych, a zdecydo­
waną postawą mas. Gdy kie­
rownictwo tych związków po­
wstrzymuje się od proklamo­
wania strajku — robotnicy po­
dejmują sami walkę strajkową 
nie czekając na bezpośredni a- 
pel swoich przywódców.

Dziennik ,,Combat“ przyznaje, 
że prawicowe sztaby związkowe 
są' zaskoczone potęgą ruchu mas 
pracujących.

Mimo posunięć prawicowych 
przywódców związkowych i ma­
chinacji polityków SFIO (prawi­
cowa partia socjalistyczna), wal­
ka strajkowa stoi pod znakiem 
jedności działania mas pracują­
cych.

W środę wieczorem premier 
Laniel wygłosi! przemówienie 
radiowe, które było próbą wy­
warcia presji na strajkujących. 
Laniel oznajmił, że mówi pod 
adresem strajkujących — „nie“. 
Powiedział on dalej, że wystę­
puje przeciwko zwołaniu zgro­
madzenia narodowego, chociaż 
„osobiście nie obawia się jego 
werdyktu11. Gołosłowne obietni­
ce Laniela na temat rzekomej 
gotowości rządu do rozpatrzenia 
„uzasadnionych postulatów11 u- 
czestników strajku, ale dopiero 
po powrocie do pracy, przeszły 
bez echa.

Bukareszf po 11 dniach
IV Światowego Festiwalu 

Młodzieży i Studentów
BUKARESZT (PAP)
Jedenasty dzień IV Światowego Festiwalu Młodzieży 

i Studentów przebiegał pod hasłami solidarności młodzie 
zy całego świata z młodzieżą krajów kolonialnych i za­
leżnych.

Przed południem odbywały się w siedzibach delegacji 
krajów kolonialnych i zależnych spotkania z przyjaciółmi 
z całego świata. M. in. chłopcy i dziewczęta z Polski go­
ścili delegacje młodzieży Cejlonu.

Wieczorem w Parku Kultury i Wypoczynku im. Stalina 
zorganizowano wielki wlec młodzieży.

150 osób, Algeru — 190, Bra­
zylii — 130, Chile — 120, E- 
giptu — 140 i Libanu — 325.

Komunikat 
Międzynarodowego 
Komitetu Festiwalu

Dnia 13 bm. ogłoszono ko­
munikat o posiedzeniu Mię­
dzynarodowego Komitetu IV 
światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w walce o po 
kój i przyjaźń. Na posiedze­
niu komitetu podsumowano 
wyniki pierwszej połowy festi 
walu.

W komunikacie czytamy m. 
in.:

Czwarty światowy Festiwal 
ma znacznie szerszy zasięg 
niż poprzednie festiwale. U- 
czestniczy w nim 29 tysięcy 
chłopców 1 dziewcząt z HI 
krajów.

Najliczniejsze delegacje 
przybyły: z Francji — 3.500 
osób. Finlandii — 2.700, Au­
strii — 1.700, Włoch — 1 500, 
Danii — 1.300, W Brytanii 
— 1.100, Norwegii — ponad 
800, Szwecji — 700 osób. 
Młodzież Indii reprezentuje

Towarzysz Malenkow na 
V sesji Rady Najwyższej 
ZSRR w swym końcowym 
przemówieniu mówił o 
tym. jak ważne zadania 
stoją przed przemysłem 
radzieckim w zakresie ob­
niżenia kosztów własnych 
i podniesienia wydajności 
pracy. Słowa te można od­
nieść bez reszty również 
do przemysłu polskiego.

Mnie, jako kierownika 
planowania warsztatowe­
go, najbardziej zaintere­
sowała ta część przemó­
wienia, która odnosi się 
do podniesienia wydajno­
ści pracy.

Jakie zadania stoją 
przed naszym Zakładem 
w świetle tych słów? Za­
kład nasz na nowych, 
słusznych normach pracu­
je już od 15. 7. Wydajność 
pracy wzrosła o 18 pro­
cent w porównaniu do po­
przedniego miesiąca, ale 
nie jest to jeszcze nasze 
szczytowe osiągnięcie.

W przyszłości,*aby jesz­
cze bardziej wzrosła wy­
dajność pracy, robotnicy 
naszego Zakładu wprowa­

Z pobytu gości francuskicli
w Poznaniu

Delegacja Francuskiego 
Ruchu Pokoju i Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
w czwartek zwiedziła ZISPO, 
szczególnie żywo interesując 
się urządzeniami socjalnymi 
zakładów. Druga część wy­
cieczki, w skład której wcho­
dzą dziennikarze francuscy, 
bawiła w muzeum kórnickim, 
zapoznając się z dorobkiem 
kultury polskiej.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Marmurowej 
MRN gości podejmowali 
przedstawicieli Woj. Komite­
tu Obrońców Pokoju. W spot­
kaniu wzięli również udział 
czołowi przedstawiciele po­
znańskiego społeczeństwa. Na 
serdeczne powitanie przew. 
Prez. WRN posła Pieprzyka w 
imieniu delegacji francu­
skich obrońców pokoju odpo­
wiedział inż. Maurice Bouc- 
lans.

Festiwal — stwierdza dalej 
komunikat — spełnił nadzie­
ję młodzieży. Nikt z jego u- 
czestników nie zapomni wspa 
niałej uroczystości otwarcia 
festiwalu i innych wielkich 
wydarzeń, jak „Dzień ŚFMD", 
„Dzień dziewcząt", „Dzień 
młodzieży rumuńskiej"
„Dzień studentów" i In.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie mają liczne spotkania de 
legatów z różnych krajów.

W pierwszych 8 dniach fe 
stiwalu odbyły się 232 kon­
certy o programach narodo­
wych i 35 koncertów o prógra 
mach międzynarodowych. O- 
bejrzało je łącznie około 
1.400 tys. widzów.

W Bukareszcie przebywa 4 
tysiące sportowców z 60 kra­
jów. W ciągu pierwszych sze­
ściu dni festiwalu ustanowio­
no w czasie spotkań sporto­
wych trzy rekordy międzyna­
rodowe 1 70 rekordów krajo­
wych.

dzają współzawodnictwo 
międzyzmiamowe. Musimy 
też jak najszybciej uspra­
wnić nasz transport we­
wnętrzny. Aby wykorzy-' 
stać maszyny w należytym 
stopniu, wprowadzimy w 
jak najszybszym czasie 
centralną ostrzalnię noży 
tokarskich, by robotnik 
mógł w krótkim czasie wy 
mienić nóż stępiony na 
ostry, a nie czekać na o- 
strzenie, jak to było do tej 
pory. Wprowadzimy też w 
najbliższym czasie metodę 
żandarowej i system wie- 
lowarsztatowy, które do­
pomogą robotnikom do 
zwiększenia wydajności 
pracy, a tym samym za­
robków. Wykonanie tych 
zadań powoli nam przy­
czynić się w jeszcze wię­
kszym stopniu do wzrostu 
naszej potęgi gospodar­
czej, do podniesienia na 
wyższy poziom stopy ży­
ciowej naszego narodu. 

Kazimierz Gałka
kierownik planowania war­

sztatowego Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego

— Przywozimy Wam bra­
terskie pozdrowienia od ludu 
Francji, nieustannie walczą­
cego o pokój, przeciwko si­
łom imperialistycznym, rzą­
dzącym dzisiaj w naszym 
kraju. Sukcesy ludu polskie­
go, które oglądaliśmy na 
przykładach Warszawy, Gdań 
ska, Gdyni, Sopot, Bydgoszczy 
i Poznania świadczą o Wa­
szej ogromnej ■ woli pokoju.

W imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, 
przemawiał Rene Bidouze.

— Od chwili założenia To­
warzystwa, którego celem 
jest głoszenie prawdy o Wa­
szej pięknej Ojczyźnie — nie­
ustannie rosną jego szeregi. 
Podziwialiśmy odbudowę 
Warszawy, widzieliśmy u- 
śmiechy dziecięce i zadowo­
lone twarze starszych — i to 
spotęgowało nasz entuzjazm 
dla Polski. Przekażemy mie­
szkańcom Francji prawdę o 
Waszym pokojowym budow­
nictwie. Będziemy stale 
wzmacniać serdeczną przy­
jaźń, łączącą oba nasze na­
rody.

Podczas spotkania, które 
upłynęło w niezwykle miłej i 
bezpośredniej atmosferze wy­
stąpił z bogatym programem 
artystycznym Zespół Pieśni i 
Tańca ZISPO, zdobywając 
gorący poklask gości, (stł)

Słuszna decyzja
Hala MTP Nr 2 
przeznaczona 

na cele sportowe
Władze miejskie zgodzi­

ły się oddać halę MTP nr 
2 do dyspozycji miejsco­
wych organizacji sporto­
wych. W hali tej w ciągu 
bieżącego roku zainstalo­
wane zostanie centralne 
ogrzewanie oraz szatnie, 
prysznice itp. urządzenia. 
Sportowcy poznańscy de­
cyzję tę przyjęli z wiel­
kim zadowoleniem, (p)

Adamczyk
pobił rekord Polski
w skoku o tyczce

Podczas zawodów lekkoatle 
tycznych wre Wrocławiu, A- 
damczyk (OWKS Wrocław) 
pobił rekord Polski w skoku 
o tyczce, uzyskując wynik 
4.21 m. Poprzedni rekord, u- 
stanowiony w 1936 r. należał 
do Sznajdra 1 wynosił 4,14.



Biblia
„madę in USA”
Ostatnim krzykiem kul­

tury amerykańskiej jest 
wypuszczenie na rynek 
bogato ilustrowanego co- 
mics’owego wydawnictwa 
biblii, w której Adam 
przedstawiony został jako 
Tarzan a Ewa jako Pin- ' 
up-Girl. Nie dość jednak, { 
że przedsiębiorczy kultur- i

trdgerzy amerykańscy na­
sycili swoim szlagierem 
własny rynek krajowy, 
lecz co icięcej, ogarnięci 
dolarowym zapałem atlan­
tyckiego posłannictwa, 
przerzucili poważny na­
kład tak spreparowanej 
biblii — do zacofanej 
Europy. I jak zwykle, ze 
szczególnym pietyzmem 
potraktowali Adenauerię.

Ten pełen chwały busi­
ness posiada — jak każdy 
dolar — swoje dwie przy­
słowiowe strony medalu. 
Niezależnie bowiem od no­
wego opracowania biblii 
pod marką „madę in USA”, 
fakt ten „pozwala” wresz­
cie uwierzyć młodzieży za­
chodnio - europejskiej, że 
nawet w raju, Adam i Ewa 
urządzali sobie życie na 
sposób... amerykański!

Nowy cios w podżegaczy wojennych Nasi korespondenci donosy

PrzemówienieG.M. Maienkowa Plon niesiemy plon...
natchnieniem dla wszystkich 

uczciwych ludzi na całym świecie
do dalszej walki o utrwalenie pokoju

186,1 PROCENT PLANU
Powiat ostrowski wykonał 

lipcowy plan skupu zboża w 
186,1 proc. Skup najlepiej 
przebiegał w gminach: Odo­
lanów, Sośnie i Czekanów. 
Nie wykonały natomiast pla­
nu gminy: 'Przygodzice, O- 
strów-miasto, Raszków-mia- 
sto, Odolanów-miasto, Wy- 
socko Wielkie, Mikstat i 
Szczurawice.

(Echa prasy światowej)
Agencja TASS ogłasza dalsze echa prasy zagranicznej 

na przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Maienkowa. Podajemy poniżej depesze agencji TASS 
z różnych krajóic.

INDIE
DELHI
Dziennik „Amrita Bazar 

Patrika” podkreśla w arty­
kule wstępnym, iż przemó­
wienie G. M. Maienkowa jest 
nowym dowodem, że Związek 
Radziecki '-dąży konsekwent­
nie do osłabienia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. Do 
tego samego dąży Chińska 
Republika Ludowa. Dziennik 
przytacza szereg świadczą­
cych o tym faktów. „Tak 
zwany układ o bezpieczeń­
stwie wzajemnym” — pisze 
dziennik — zawai*ty ostatnio 
przez Stany Zjednoczone z 
Koreą południową, przekształ 
ca ten kraj w bazę wojenną 
USA. Analogiczny układ za­
warły Stany Zjednoczone z 
Japonią.

WŁOCHY
RZYM.
Prasa włoska zamieszcza 

nadal liczne artykuły i ko­
mentarze na temat przemó­
wienia Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR G. M. 
Maienkowa.

Dziennik „Avanti” stwier­
dza w artykule wstępnym, że 
„Malenkow nie grotził niko­
mu”. Rząd angielski i bry­
tyjskie koła polityczne — pi- 
sze ,.Avanti” — słusznie uwa­
żają, że przemówienie G. M. 
Maienkowa wyraża dążenie 
do osłabienia napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej.

Omawiając tę część prze­
mówienia. w której G. M. 
Malenkow mówił o Włoszech, 
„Avanti” pisze: „Ta część 
przemówienia zawiera tak

wyraźny i szczery apel do po­
prawy stosunków dyploma­
tycznych. i handlowych z 
Włochami, że może obejść się 
bez żadnych komentarzy”.

FINLANDIA
i  — - — - ■ —l

HELSINKI
Dzienniki „Tyokansan Sa- 

nomat”, „Vapaa Sana” i 
„Suomen Sosialidemokraatti” 
opublikowały pełny tekst 
przemówienia Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Maienkowa.

„Tyokansan Sanomat” pod 
kreślą w artykule wstępnym, 
że przemówienie G. M. Ma- 
lenkowa wskazuje drogę wio­
dącą do rozładowania napię­
cia w sytuacji międzynaro­
dowej — drogę rokowań.

Dziennik „Maakansa” pod­
kreśla, że słowa G. M. Ma- 
lenkowa o polepszeniu sto­
sunków fińsko - radzieckich 
mają dla Finlandii niezwyk­
le doniosłe znaczenie. Finlan­
dia — pisze „Maakansa” — 
zda je sobie sprawę jak wiel­
ką ma dla niej wagę handel 
z krajami Europy wschod­
niej. Trudno sobie wyobrazić, 
jak dalibyśmy sobie radę z 
problemem zatrudnienia, 
gdyby nasz przemysł meta­
lowy nie miał rynku zbytu w 
Związku Radzieckim.

JAPONIA I

PEKIN (PAP)
Jak wynika z doniesień ra-> 

dia tokijskiego społeczeństwc/ 
japońskie komentuje szero-j 
ko przemówienie G. M. Ma-ł 
lenkowa. Radio tokijskie po­
daj e, że dnia 10 sierpnia od­

(St. Hoffman)

POPRAWI SIE JAKOŚĆ 
ZBÓŻ

Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa przy prezydium PRN 
w żninie organizuje gospo­
darstwa nasienne na polach 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych i rolników indywidu­
alnych. Pola te zostaną ob­
siane zbożami elitarnymi. W 
powiecie żnińskim wprowa­
dzono również tak zwane 
bloki nasienne.

(E. Kaźmier ski)

RÓŻANKI WZYWAJĄ 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Różankach, po­
wiat Gorzów, wezwali do 
współzawodnictwa w odsta­
wie zboża wszystkie spółdziel 
nie w powiecie. Plan odstaw 
mógłby być wcześniej wyko­
nany, gdyby GOM w Lipkach 
przygotował na czas agrega­
ty omłotowe. Zaniedbanie 
GOM-u opóźniło młockę w 
Spółdzielniach Produkcyj - 
nych: Lubisławioe i Jancze- 
wo.

GROMADA SŁUPIA — 
DLA PAŃSTWA

8 bm. gromada Słupia Ka­
pitulna w powiecie rawickim 
zbiorowym transportem od­
stawiła 25 ten zboża. Groma­
da Pakosław w powiecie ra­
wickim do 7 bm. wykonała 
plan miesięczny w 2,1 proc. 
Gromada Sworowo w 1,4 
proc. Mały procent wykona­
nia planu jest spowodowany 
niedostateczną pracą uświa­
damiającą aktywu gromadz­
kiego Gromada Szkaradowo 
w powiecie rawickim 7 bm. 

1 zorganizowała zbiorową od­

było się posiedzenie izby rad­
ców parlamentu japońskiego, 
na którym lewicowy socjali­
sta Sinsitsi Hago zgłosił nad­
zwyczajną interpelacj ę:

„W oświadczeniu Przewod­
niczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego Ma- 
lenkowa, złożonym w dniu 
8 sierpnia — stwierdził mów­
ca — poruszona jest sprawa 
pokojowego uregulowania 
spornych problemów z Ja­
ponią. Czy w związku z 
tym Japonia zamierza zapro­
ponować Związkowi Radziec­
kiemu zawarcie pokoju?”

W odpowiedzi na tę inter­
pelację minister spraw zagra­
nicznych Gkadzaki oświad­
czył, że rząd japoński nie za­
mierza wystąpić z inicjatywą, 
jednakże „oświadczenie Ma- 
lenkowa wymaga skrupulat­
nego przestudiowania, i jeśli 
da to dobre wyniki, to być 
może zajdzie konieczność 
podjęcia odpowiednich kro­
ków w stosunku do Związku 
Radzieckiego”.

j IRAN _ |1
MOSKWA (PAP)
Dziennik „Bahtare Am- 

rouse” opublikował na pier­
wszej stronie streszczenie 

przemówienia Maienkowa pod 
nagłówkami: „Malenkow po 
raz pierwszy podał do wiado­
mości o produkcji bomby wo­
dorowej. Wszystkie konflikty 
międzynarodowe można roz­
wiązać w drodze rokowań bez 
uciekania się do wojny. Dą­
żenie rządu radzieckiego do 
utrzymania pokoju na całym 
świecie, to jedna z zasad ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
nej. Rząd radziecki gotów 
jest rozwiązać sprzeczności z 
Iranem w zagadnieniach fi­
nansowych i granicznych. 
Malenkow oświadczył, że 
ZSRR nie ma żadnych rosz­
czeń terytorialnych do są­
siednich krajów”.

stawę, sprzedając państwu 
27 ton zboża.

(S. Waniorek) 

KUŁACY
NIE ODSTAWIAJĄ ZBOŻA
Małorolni chłopi z powiatu 

wrzesińskiego: Stanisław Gan 
za z Budziłowa, Stefan Le­
wicki z Borzykowa, Henryk 
Karolak z Gorazdowa wyko­
nali już roczny pian odstaw 
zboża, natomiast kułacy Ka­
zimierz Szwarc z gromady 
Sokolniki, Lucyna Rumińska 
z Szamarzewa., Kazimiera Ma 
ciejewska z tej samej groma­
dy, Jan Suchocki z gromady 
Cieśle — nie sprzedali pań­
stwu ani kilograma zboża.

(J. Stempin)

Jasno
i niedwuznacznie

Oto co napisał „New 
York Times” w dniu 
4 sierpnia w swoim wstęp­
nym artykule:

„Jest jasnym, że nasza 
przesyłka żywnościowa dla 
Niemców wschodnich, by­
ła przypuszczalnie najwię­
cej skutecznym składni­

& It ls óbviou3 that our provi*ien ol h
'‘food for Eaot G er nitru hsj b*«n per-2 

aps the rnołt eftect!v* piec* of peycłio- ’ 
-ical wsrfure we have produced in the / 

■-wir p- rlort.

kiem psychologicznej woj­
ny, który wymyśliliśmy 
w okresie powojennym.”

Pomijając już zupełne 
fiasko, tej całej prowoka- 
torskiej akcji, cytowany 
wyżej dziennik całkowicie 
obnażył nędzę i ohydę rze­
komej pomocy amerykań­
skiej. A więc: nie w imię 
szumnie głoszonej przez 
Eisenhowera zasady „mi­
łości bliźniego” i nie „bez­
interesownie” ofiarowali 
bankierzy swój smalec i 
peklowaną koninę — lecz 
w celu zdezorganizowania 
pokojowego budownictwa 
i zdławienia demokra­
tycznych sił w Niemczech 
wschodnich.

Kliedawno na jednym z zebrań, odbywających 
się u nas, po zawarciu rozejmu w Korei,

ktoś z aktywistów Frontu Narodowego powie­
dział :

„Teraz, po rozejmie w Korei,' my, propagan­
dziści Frontu Narodowego i działacze Komitetu 
Obrońców Pokoju, mamy ułatwioną pracę u- 
świadamiającą. Mamy nieodparty i realny argu­
ment skuteczności akcji pokojowej, siły obozu 
pokoju, obozu demokracji."

Istotnie, zawarcie rozejmu w Korei było nie­
zmiernie wyraźnym i niezmiernie ważnym 
sprawdzianem Znaczenia i siły obozu pokoju. 
Wobec tej siły musiały ustąpić zbrodnicze kno­
wania imperialistów, nie rezygnujących do o- 
statka — a i dziś zresztą jeszcze — ze zdra­
dzieckiej, podstępnej gry w walce przeciw po­
kojowi. Dla tej, liczącej się tylko z własnymi, 
egoistycznymi interesami garstki rozejm groził 
zniżką akcji przemysłu zbrojeniowego na gieł­
dzie, spadkiem zysków i w dalszej perspektywie 
wstrząsami gospodarczymi i kryzysem. A jed­
nak musieli ustąpić! Nie odważyli się przeciw­
stawić presji całego obozu pokoju, który nie 
tylko rozciąga się zwartą masą na wschód od 
Łaby aż po Ocean Spokojny, ale którego pozy­
cje przebiegają przez wszystkie narody całego 
świata. Polityka rokowań zwyciężyła politykę 
przemocy. Siła obozu pokoju okazała się nie 
jakimś złudnym hasłem, ale czynnikiem real­
nym i sprawdzalnym.

Rozejm w Korei nie był zresztą jedynym tego 
dowodem. 600 milionów podpiśów pod Apelem 
Sztokholmskim to nie była tylko piękna, ani da­
remna manifestacja. Amerykańscy podpalacze 
świata, którzy całą wielką potęgą Stanów Zjed­
noczonych nie mogli sobie dać rady z małym 
liczebnie, ale walczącym o swój byt i wolność 
narodem koreańskim, nie ważyli się użyć bom­
by atomowej w obawie przed opinią narodów. 
Czyż nie jest to realny wynik akcji pokojowej?

A czy nie było wynikiem realnej siły obozu 
pokoju zupełne fiasko czerwcowej awantury 
berlińskiej, która miała być wymarzonym przez 
bonnskich odwetowców i ich amerykańskich o- 
piekunów „dniem x“, rozpalającym nową pożogę 
wojenną?

Z pełnym poczuciem słuszności mógł powie­
dzieć G. M. Malenkow na ostatnim posiedzeniu 
Rady Najwyższej ZSRR:

„Aktywna, świadoma celu walka Związku Ra­
dzieckiego i całego obozu demokratycznego o 
pokój przyniosła określone wyniki. Nastąpił po 
wien postęp w sytuacji międzynarodowej.”

I jeszcze:
„Żaden człowiek przy zdrowych zmysłach nie 

zaprzeczy, że międzynarodowa pozycja Związku 
Radzieckiego jest w chwili obecnej mocna jak 
nigdy, że wspólnie z nami kroczy w braterskiej 
Jedności potężny obóz demokratyczny, że kon­
sekwentna walka państwa radzieckiego prze­
ciwko groźbie nowej wojny zjednała mu wielki

Siła i jedność 
obozu demokracji

autorytet i zaufanie milionów ludzi we wszyst­
kich krajach świata.". — Potężny obóz demo­
kratyczny, któremu przewodzi Związek Rsklziec- 
ki, siłę swą czerpie nie tylko z wielkiej idei po­
koju, której broni, a która jest najdroższą ideą 
wszystkich prostych ludzi na całym świecie. I 
nie tylko z konsekwentnej, niezłomnej, pokojo­
wej polityki Związku Radzieckiego. Wielkość 
idei to czynnik ogromnej wagi, ale tym pew­
niejsze może być tej idei zwycięstwo, im moc­
niej wesprzeć się ona może na ściśle z nią złą­
czonej i z niej wypływającej realnej sile gospo­
darczej, która potrafi się przeciwstawić wrogim 
zakusom. Obóz demokracji siłę tę posiada i 
znowu nie jest to tylko frazesem, ale czymś cze­
go posiadamy wyraźne sprawdziany.

Wystarczy poznać i zrozumieć liczby, dotyczą­
ce rozwoju przemysłu radzieckiego, zawarte w 
przemówieniu Maienkowa, aby uświadomić so­
bie wielkość potęgi kraju, który stoi na czele 
obozu demokracji i pokoju. Liczby te kiedyś, 
kiedy były tylko zapowiedziami na przyszłość, 
oglądało się jak fantastyczną wizję z trudem 
mieszczącą się w kategoriach dotychczasowego 
myślenia gospodarczego, wizja zrealizowała się 
w kolejnych pięciolatkach. Dziś liczby te zdu­
miewają swym ogromem nie tylko w porówna­
niu z okresem przedrewolucyjnym, ale i z przed­
wojennym rokiem 1940, od którego to czasu 
roczna radziecka produkcja przemysłowa — już 
wtedy ogromna — wzrosła dwa i pól raza. Dziś 
rozwój przemysłu ciężkiego w Kraju Rad stwo­
rzył tak mocne podstawy gospodarki i obrony, 
że można już w całej pełni rozwinąć produkcję 
artykułów masowego spożycia i w ciągu 2—3 
najbliższych lat uzyskać obfitość artykułów żyw­
nościowych i towarów powszechnego użytku.

Taki jest sprawdzian słuszności, celowości i 
siły tego ustroju. Kapitaliści mówili kiedyś, że 
rewolucyjne państwo radzieckie, na tym ustroju 
oparte, nie będzie mogło potrwać dłużej niż kil­
ka tygodni lub w najlepszym razie miesięcy. 
Tymczasem państwo to wśród niezmiernych trud­
ności rodzenia się nowego ustroju potrafiło się 
oprzeć zwycięsko sprzysiężeniu wszystkich reak­
cyjnych sił świata. Państwo to później Hitler 
nazywał „kolosem na glinianych nogach" — i 
właśnie ono, jedyne w całej Europie — potrafiło 
zadać śmiertelny cios potędze hord brunatnego 
barbarzyństwa.

Dziś nawet najgłupsi i najbardziej zagalopo­
wani politycy „zachodni" nie mogą już na serio

wierzyć w słabość Związku Radzieckiego, choć­
by nawet o niej dla swych niecnych celów pro­
pagandowych głośno mówili. Dziś też ci sami 
politycy muszą z wyraźnym zdenerwowaniem 
przyjąć do wiadomości, że USA nie mają mono­
polu na bombę wodorową, którą z takim zaro­
zumialstwem grozili.

A przecież siła obozu demokracji to także po­
tężne 1 coraz bardziej potęgę swą wzmacniające 
półmiliardowe Chiny Ludowe. To kraje demo­
kracji ludowej. O ich potencjale gospodarczym 
świadczą fakty: poziom produkcji przemysłowej 
podniósł się w porównaniu z okresem przedwo­
jennym w Polsce — 3,5 raza, w Czechosłowacji 
— 2 razy, na Węgrzech — 3 razy, w Bułgarii — 
5,4 raza, w Rumunii — 2,3 raza, w Albanii — 
dziesięciokrotnie. Kraje te kroczą drogą nieraz 
trudną, ale zawsze skutecznie wiodącą do celu, 
drogą wytkniętą doświadczeniami Związku Ra­
dzieckiego, drogą zapewniającą im w pełnej mie­
rze rozwój gospodarczy. Ich siła jest dziś już 
sprawdzalna tym rozwojem.

Ale nie tylko w tym tkwi potęga obozu de­
mokracji. Polega ona na zwartości tego obozu, 
którą wytworzyły istniejące w nim nowe warun­
ki społeczne, polityczne i gospodarcze. Kraje te 
łączą stosunki nowego, wyższego typu, jakich 
dotychczas nie znał świat. Polegają one na rów­
nouprawnieniu partnerów, na pełnym socjali­
stycznym poszanowaniu narodowej niezależno­
ści i suwerenności państwowej oraz wzajemnych 
interesów. Opierają się one na zasadzie przyjaź­
ni między narodami, szczerej i prawdziwej współ 
pracy oraz wzajemnej pomocy.

Między krajami demokracji ludowej nie ma 
żadnych sprzecznych interesów ,które tak rozsa­
dzają obóz, kapitalistyczny, łączy je wszystkie 
wspólnota idei i dążeń, budownictwo nowego u- 
stroju, zespala wspólna walka o umocnienie po­
koju światowego. Każdy z tych krajów widz! 
w rozbudowie, rozwoju i sile każdego z naro­
dów kroczących po drodze postępu i pokoju, rę­
kojmię własnego rozwoju, gwarancję własnej 
niepodległości. Czynnikiem zasadniczym, przy­
czyniającym się do tego rozwoju jest wszech­
stronna i bezcenna, braterska pomoc Związku 
Radzieckiego. Stosunków takich nie zna świat 
kapitalistyczny, którym rządzi wilcze prawo: 
eksploatacja i pożeranie krajów słabszych przez 
silniejsze.

Zwartość i jedność — to siła obozu demokra­
cji. My, Polacy, jesteśmy częścią tego obozu. 
Daje nam to pełne bezpieczeństwo przed zaku­

sami wroga, nie jesteśmy już samotni. Sprawy 
tego obozu są naszymi sprawami. Każdy sukces 
Związku Radzieckiego uważamy za nasz sukces. 
Każde nowe zwycięstwo gospodarcze Czechosło­
wacji, Bułgarii czy Rumunii — uważamy za na­
sze zwycięstwo. Siedząc bohaterskie zmagania 
Koreańczyków z przemocą imperialistów, wie­
dzieliśmy, że bronią oni i życia naszych dzieci. 
I kiedy który z nas — narodów obozu demokra­
cji — znajdzie się w potrzebie, wtedy drugi spie­
szy mu z pomocą. Tak postępował wielokrotnie 
i postępuje nadal Związek Radziecki w stosun­
ku do Polski. Tak dziś Związek Radziecki wraz 
z innymi krajami — wśród nich i Polska — po­
stępuje w stosunku do Korei północnej, dźwiga­
jącej się ze straszliwego zniszczenia.

Łączy nas wszystkich wspólnota pokojowych 
celów i wielkość wspólnej idei. Wobec tych ce­
lów i wobec tej idei śmieszne wydają się roje­
nia magnatów finansowych zza oceanu, że moż­
na byłoby znowu narzucić wolnym narodom pa­
nowanie imperialistów. Narody te wiedzą, co 
ono oznacza. Wiemy jak wygląda ono w zmar- 
shalizowanej Europie zachodniej. Wiemy, czym 
było w Polsce przedwrześniowej, łupionej przez 
obcy i rodzimy kapitał. Polsce, należącej wów­
czas do najbardziej zacofanych krajów w Euro­
pie. Polsce, w której co trzeci robotnik był bez­
robotnym, w której było 8 milionów par zbęd­
nych rąk na wsi, i która liczyła dwa miliony 
analfabetów, Polsce, która była pionkiem w rę­
ku imperialistów i której zdradziecki i wrogi 
narodowi reżim zawalił się jak „domek z kart” 
we wrześniu 1939 roku. Zawalił się raz na 
zawsze.

W cytowanym już poprzednio przemówieniu 
Malenkow powiedział:

„Kto nie rozumie, że nie można zmusić 800 
milionów ludzi, stanowiących yńelką rodzinę na­
rodów krajów obozu demokratycznego, do wy­
rzeczenia się wywalczonych krwią i potem hi­
storycznych zdobyczy, do wyrzeczenia się wła­
snej władzy ludowej i do przywrócenia władzy 
wyzyskiwaczy — ten stawia siebie po prostu w 
głupiej sytuacji. Dla całego świata jest jasne, 
że siłom agresywnym nie uda się zawrócić 
wstecz biegu historii. Kto pragnie prowadzić 
w sprawach międzynarodowych trzeźwą polity­
kę, ten winien stać na gruncie realnej rzeczy­
wistości, na gruncie faktów, niezależnie od tego, 
czy są one przyjemne, czy też nie.”

Dlatego polityka pokojowego współistnienia 
dwóch systemów jest zasadą całego obozu de­
mokracji, a winna dla dobra ludzkości stać się 
obowiązkiem wszystkich krajów. O pełną reali­
zację tej polityki trzeba walczyć z całym wytę­
żeniem, bo groźba wojny istnieje ciągle jeszcze 
— i to w bardzo silnym stopniu — istnieje tak 
długo, jak długo istnieje kapitalizm. Ale siła 
obozu demokracji, siła idei pokoju jest tak wiel­
ka, że groźbę tę może odsunąć i zażegnać.

A. O.



Wieści
a Bukaresztu

..TTożasca PoZons”, Niech 
p°^ska — wznosiły się o-

2/^yięi nieprzebranych iłu- 
1V'OU?, zebranych na mecie 
drużynowego wyścigu kolar- 
Sfcicgo na dystansie 100 km.

zwycięzca, bohater wyści- 
y tt anisław Królak, kiedy 

minął metę, wpadł w 
odęcia rozradowanych roda- 
Kow- Ale i sportowcy radziec­
cy, angielscy, rumuńscy, go­
ście z NRD, Indii — wszyscy 
°^°czyli kołem polskich kola- 
rzy- wiwatom, nie było końca.

A nazwiska naszych /Ceza­
ry. znane są wszystkim, 
świetni kolarze Belgii: Paepe, 
w erplaets i Demonster, świet 
na trójka zawodników biorą- 
ca udział . w najpoważniej - 
szych wyścigach kolarskich 
przecisnęła się do naszych 
chłopców. Nareszcie mogli zo­
baczyć tych, którzy brali u- 
aział w Wyścigu Pokoju.

„Chcieliśmy — powie­
dział Paepe — zobaczyć 
koniecznie Królaka, o 
którym dużo słyszeliśmy.”

Pływaczki węgierskie zwy­
ciężyły w większości biegów. 
Jedynie w dwóch konkuren­
cjach: 100 m st. grzb. i 200 m 
żabką, lepsze okazały się 
Schneider i Voiyt z NRD.

W tej silnej obsadzie nasze 
młodziutkie zawodniczki na­
wiązały w niektórych konku­
rencjach równorzędną walkę. 
15-letnia Klemińska z Po­
znania zdobyła dwa brązowe 
medale, Gellnerówna jeden, 
zwyciężając m. in. świetną 
Węgierkę Szekely. A przecież 
Szekely płynęła w sztafecie, 
która w Bukareszcie ustano­
wiła nowy rekord świata: 
4X100 stylem zmiennym 
5.09,2.

Mistrz olimpijski, świetny 
gimnastyk radziecki Wiktor 
Czukarin, powtórzył swój 
wielki sukces z Helsinek i 
zdobył w Bukareszcie złoty 
medal.

Czukarin na każdym kro­
ku spotyka się z niezwykle 
szczerymi objawami przyjaź­
ni i braterstwa. Jego „stary­
mi” znajomymi są Polacy Jo- 
kiel i Sobala, z którymi pier­
wszy raz spotkał się w ubieg­
łym roku na Olimpiadzie.

Czukarin powiedział o na­
szych gimnastykach, że wi­
dział ich wtedy ćwiczących o 
wiele lepiej, że w Bukareszcie 
nie osiągnęli swej szczytowej 
formy. (n.)

IGRIUSKA
POKOJU I PRIUJAlNI
W B’l4-K’A-R-E-S«Z-C‘»-e

Bokserzy polscy
w finale turnieju festiwalowego

Po zakończeniu zawodów lekkoatletycznych główne za­
interesowanie uczestników festiwalu 1 mieszkańców stoli­
cy Rumunii skupia się wokół turnieju bokserskiego, na 
którym pięściarze 17 krajów walczą o zaszczytne medale 
Igrzysk Przyjaźni. Ciekawe i emocjonujące walki groma­
dzą codziennie na stadionie Guilesti po kilkadziesiąt tysię­
cy widzów.

BOKS
W środę wieczorem wyło­

niono już pierwszych finali­
stów turnieju. Wśród nich 
znalazło się 4 bokserów pol­
skich: Niedźwiecki, Drogosz, 
Piórkowski i Grzelak. Z po­
zostałych naszych pięściarzy 
wyeliminowany został tylko 
Biel (waga ciężka), który 
przegrał dwie walki. Pięciu 
Polaków: Brychłik, Kasper- 
czak, Kudłacik, Krawczyk i 
Pietrzykowski walczą w gru­
pie pokonanych o trzecie 
miejsce w turnieju.

W środę w walce o miejsce 
w finale Niedźwiecki (piórko 
wa) pokonał Rumuna Mar- 
gerita i spotka się w finale

Przed Świętem 
Lotnictwa

Poznański Aeroklub Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przygo­
towuje na nadchodzące świę­
to Lotnictwa (23 bm.) piękną 
imprezę w Kobylnicy pod Po­
znaniem. Organizatorzy za­
powiadają ciekawe pokazy lo­
tnicze.

Jednocześnie opracowuje 
się szczegółowy program tej 
„lotniczej niedzieli”, która 
zapewne ściągnie na lotnisko 
w Kobylnicy nie notowane do 
tąd tłumy widzów.

Informujemy, że już od 
dziś nabywać można bilety 
(cena 2 zł) w Zarządzie Miej 
skim LPŻ przy ulicy 27 Gru­
dnia 6.

O dalszych szczegółach tej 
imprezy będziemy informo­
wać naszych czytelników w 
następnych wydaniach „Gło­
su”.

ze Stiepanowem (ZSRR); 
Drogosz (lekkopółśrednla) 
będzie miał w finale za prze­
ciwnika Rumuna Ambrusa, 
a Piórkowski (średnia) — 
Węgra Plahy. Grzelak (pół­
ciężka) zmierzy się ze zwycięz 
cą spotkania Nitschke (NRD) 
— Szabo (Węgry).

W grupie pokonanych Ku­
dłacik (lekka) wygrał z Gut- 
schmidtem (NRD), a w walce 
o wejście do finału Krawczyk 
(półśrednia) przegrał z Dor- 
baselli (ZSRR), a Pietrzyko­
wski (łekkośrednia) z Toł- 
stikowem (ZSRR).

SIATKÓWKA
W siatkówce kobiet druży­

na polska poniosła w spotka­
niach finałowych trzecią po­
rażkę, przegrywając z Rumu­
nią 2:3. Polki zajmują obec­
nie 5 miejsce w tabeli, mając 
do rozegrania jeszcze jeden 
mecz z ZSRR.

PIŁKA NOŻNA
W finale turnieju piłkar­

skiego spotkają się młodzieżo 
we reprezentacje Węgier i 
Rumunii. W półfinale Wę­
grzy pokonali NRD 3:1, a Ru­
muni wygrali z Indyjskim 
zespołem Bongal Club 4:0.

ZAPASY
W środę walczyli również 

polscy zapaśnicy. Turniej z 
udziałem 150 zawodników roz 
grywany jest systemem, po­
dobnym do turnieju bokser­
skiego: zawodnik odpada po 
dwóch porażkach. W pierw­
szym dniu zawodów Sznaj­
der w koguciej wygrał z Wło­
chem Guicco, Gondzik w piór 
kowej przegrał z Finem Tau- 
no, a Majewicz w średniej 
pokonał Kleisingera (Au­
stria).

Dwa punkty
hokeistów Budowlanych

W dalszym ciągu rozgrywek o 
mistrzostwo okręgowe w hokeju 
juniorów Budowlani pokonali 
Włókniarza 4:1 i prowadzą w ta­
beli rozgrywek. Drużyna średz- 
kiego Kolejarza uzyskała dwa 
punkty bez gry. wobec wycofa­
nia się poznańskiego Kolejarza 
z rozgrywek, z powodu zdekom­
pletowania swej drużyny.

W niedzielę Budowlani zmie­
rzą się z jedenastką miejscowej 
Stali na boisku przy ul. Mara­
tońskiej. (x)

imprezy sportowe
w Wielkopolsce

W województwie w czasie 
dwudniowych świąt odbędzie się 
wiele ciekawych imprez o zna­
czeniu ogólnokrajowym.

Miłośnicy sportów motocyklo­
wych oczekiwać będą z niema­
łym zainteresowaniem wyniku 
meczu żużlowego o mistrzostwo 
drużynowe Polski w Lesznie 
między czterokrotnym mistrzem 
Polski Unią a jej rywalem i po­
ważnym pretendentem do mi­
strzowskiego tytułu, wrocławską 
Spójnią. Drugą imprezą, która 
zaintryguje leszczyński świat 
sportowy — to mecz piłkarski o 
mistrzostwo II ligi, w którym 
miejscowy Kolejarz zmierzy się 
ze Spójnią z Warszawy.

W Gnieźnie, na boisku Ogni­
wa rozegrany zostanie drugi 
rzut —międzynarodowego czwór 
meczu hokejowego, w którym 
udział biorą drużyny: niemiecka 
„Aktivist‘‘, austriacka „Austria" 
oraz reprezentacje ZS Stali i 
Spójni.

Września po raz pierwszy bę­
dzie oglądała wyścig motocyklo­
wy na torze trawiastym, w któ­
rym obok kierowców prowincjo 
nalnych wystąpią reprezentanci 
Poznania.

Społeczeństwo Kępna zgroma­
dzi się na decydującym, finało­
wym meczu piłki nożnej o mi­
strzostwo w klasie A między po­
znańską Spójnią i miejscowym 
Kolejarzem.

Dwie atrakcyjne imprezy 
wodniaków

Dwie ciekawe imprezy przy­
gotowali nam na oba dni świąt 
nasi wodniacy.

Na Rusałce odbędzie się trój- 
mecz kajakowy trzech najsilniej 
szych ośrodków Polski w tej ga­
łęzi sportu: Szczecina, Bydgosz­
czy i Poznania. Początek zawo­
dów w dniach 15 i 16 bm. o go­
dzinie 15.

Mistrzostwa okręgowe w pły­
waniu seniorów rozegrane zo­
staną na Niastachowie. Po raz 
pierwszy — staną do mistrzostw 
rfeprezentanci LZS-ów.

Zawody rozpoczną się w oba 
dni świąt o godz. 11. (X)

Nowe lekarstwa 
w służbie człowieka
yycie 1 zdrowie obywatela 

radzieckiego jest przed­
miotem wielkiej troski Partii 
i Rządu. Wicie miejsca poświę­
cił tej dziedzinie XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, którego dy­
rektywy przewidują zwiększe­
nie produkcji lekarstw w pią­
tej pięciolatce przynajmniej o 
dwa i pól razy w porównaniu 
z rokiem 1950, z tym, że poważ 
ny nacisk kładzie się na roz­
szerzenie produkcji nowych le­
karstw. Z każdym rokiem 
wzrasta asortyment medyka­
mentów, produkowanych przez 
radziecki przemysł farmaceu­
tyczny. Choroby, które daw­
niej przeważnie kończyły się 
śmiercią, tak jak np. zakażenie 
krwi, zapalenie opon mózgo­
wych na tle gruźliczym i in­
ne — dzisiaj są pomyślnie le­
czone i pacjenci po krótszym 
lub dłuższym leczeniu wracają
do zdrowia i pracy.
CO TO JEST DIKUMARINA?

Bardzo niebezpieczne dla ży­
cia ludzkiego są wylewy krwi. 
Do skutecznej walki z nimi ko 
nieczae są specjalne preparaty. 
Uczeni radzieccy otrzymali po 
dłuższych badaniach drogą syn 
tetyczną substancję nazwaną 
dikumariną, której działanie 
polega na zjawisku znanym 
jut lekarzom. Przeprowadzone 
obserwacje wykazały, że zwie­
rzęta karmione przegniłą koni 
czyną zapadają na dziwną cho­
robę polegającą na krwawie­
niu języka i dziąseł. Płynącej 
obficie krwi z zadrapań nie 
można zatamować. Badania u- 
staliły, że gnijąca koniczyna 
zawiera krystaliczną substan­
cję. Ta substancja —- di- 
kumarina — otrzymywana o- 
becnie drogą syntetyczną w in­
stytucie jest z powodzeniem 
stosowana przy leczeniu wszel 
kiego rodzaju wylewów krwi 
i innych podobnych chorób.
INDIANIE ZATRUWALI 
STRZAŁY...

Wiele uwagi poświęcił insty­
tut doświadczalny problemowi 
kurary, truciźnie, którą India­
nie zatruwali swe strzały. 
Ptactwo i zwierzęta porażone 
tymi strzałami ginęły z powo­
du uduszenia ponieważ w kil­
ka minut po zranieniu mięśnie 
ich a więc i mięśnie przewodu 
oddechowego traciły zdolność 
kurczenia się. Lekarze za 
wszelką cenę pragnęli wyko­
rzystać tę truciznę jako lekar­
stwo osłabiające skurcze mię­
śni. Dla stworzenia krajowego 
preparatu, mającego właściwo­
ści kurary zbadali naukowcy 
radzieccy dziesiątki roślin, 
przeprowadzili wiele żmud­
nych doświadczeń, które zapro

wadziły Ich do celu. WynEłe* 
zioną przez nich diplacyna — 
pozbawiona szkodliwych wła­
ściwości kurary, doskonale o- 
słabia skórcze mięśnia, ułatwia 
przeprowadzenie skomplikowa­
nych operacji jamy brzusznej, 
klatki piersiowej i płuc.

ZAMIAST MORFINY 
Ostatnio zakończone zostały

badania nad jeszcze jednym 
nowym lekarstwem, które o- 
trzymał© nazwę prnmedolu. 
Nowowynaleziony promedol 
zastępuje całkowicie stosowa­
ną dotąd morfinę i inne nar­
kotyki, przewyższając je ped 
względem wielu właściwości. 
Do lekospisu radzieckiego 
wszedł również bardzo szero­
ko stosowany przez lekarzy 
preparat tifen. Jest to skutecz­
ny środek przeciwskurczowy, 
silnie rozszerzający naczynia 
krwionośne a więc 1 naczynia 
zasilające mięsień sercowy.

(art)

Brakary
p Przeszkctlek

rozpatruje wnioski
Średniorolny chłop An­

drzej Poprąwski z Różo- 
pola wysiał na początku 
marca br. wniosek w spra 
wie zmiany klasyfikacji 
gleby. Prezydium PRN w 
Krotoszynie, Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa, w cią, 
gu 5 miesięcy nie zdołało 
odpowiedzieć petentowi 
na jego podanie. (Z ko­
respondencji Ig. J.)

— Chrrr!... chrrr!... chrrr!...

Pracownicy poszukiwani
Monterów, majstra, technika — specjalistów od 
instalacji sanitarnych (wod.ikan., centralne ogrze­
wanie, gaz) ptrzyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 15, Poznań, ul. Rataj­
czaka 26, IV piętro. 11799g
Doświadczonego inżyniera lub technłka-mechani-
ka, obeznanego z organizacją produkcji i obie­
giem dokumentacji na stanowisko kierownika 
technicznej produkcji zaangażuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1781.

Nieruchomości
Parcelę w Krzyżownikach, bli­
sko jeziora, sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla i 1638g. 
Hodowca poszukuje dzierżawy 
domu 1-rodzinnego, 3—5 jzb 
z zabudowaniem gospodar- 
czym, ogrodem — ziemią, moż­
liwie z elektrycznością, w 0- 
kolicy Poznania. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dja 2157lg.
Parcele na Ostrorogu Anto^ 
ninku, Starołęce, Junikowie, 
Pcdolanach, Ratajach, sprze­
da Dutkiewicz, Poznań. Dzier­
żyńskiego 105^ 11622g
Parcelę 2500 m' (Poznań-Ła- 
wica) sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 29, m. 2.

11690g
Domek 2-rodzinny z ogrodem 
owocowym, z wolnym miesz­
kaniem, w Ostrowie Wlkp., 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla łI891g._______
Ocmek do 4 pokoi, z przyna­
leżnościami, wolny, w Pozna­
niu lub okolicy, kupię. Oferty: 
Biuro Ogioszeń, Świerczew­
skiego 3, dla X 1721g.
Dom l-rodzir,ny z ogrodem, 
z zabudowaniami gospodarczy­
mi, przy Poznaniu, blisko sta­
cji kolejowej, wezmę w dzier­
żawę. — Oferty: Biuio Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
11778g.____.______________
Domek, 2*/s ha ziemi, ogród, 
blisko Poznania, oddam w 
dzierżawę. Dutkiewicz, Poznań 
Dzierżyńskiego 105. 11803g

Kamienice nowoczesną, rów­
nież idealne części — tanio 
spizedam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 11805g
Kamienicę komfortową ze skła­
dem w centrum, 1/4 część — 
50 000 zt dom 3-pokojowy, 
ogród, przy tramwaju (Grun­
waldzka), dom 4-pokojowy z 
zabudowaniami, ogród zadrze­
wiony, z przyległą ziemią, bli­
sko poznania, parcele 1660 m- 
(Antoninek), korzystnie sprze­
dam Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 11589g

Kupno
Zbiór znaczków pocztowych 
kupię. Oferty pod „20189“: 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3, dla 1(1764.

Większy zbiór znaczków pocz­
towych kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11772g.
Lornetkę, zegarek kieszonko^ 
wy, radio, wieczne pióro oraz 
tokarnie kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11800g.___________
Motor na ropę kupię. — Pio 
trowska, Jerzykowo, poczta 
Biskupice Wlkp. U588g
Kupię motocykl 200—250 cm’, 
w dobrym stanie, podać cenę. 
Oferty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12210p.

Sprzedaż
Motocykl D. K. W. 200 cm’ 
sprzedam. Poznań, Engla 7, 
m. 7._______________ I1639g
Szafę 4-drzwiową, białą, sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
32, m. 1._______11818g
Fotel dentystyczny sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11656g.
Truskawki (sadzonki), kilka 
tysięcy sztuk, dobry gatunek, 
sprzedam. Poznań-Zegrze, Mil- 
czańska 46, Weber. 11668g
Maszynę do szycia, gabineto­
wą, „Pavia“, bębenkową — 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 128, m. 6. _ 11678g
Zegarek szwajcarski na rękę 
sprzedam. Poznań, Opalenic-
ka 66, m._4.________ U692g
Motocykl setkę na starter, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Podlaska 6, II p. (So- 
łacz). 11704g
Obrączki ślubne sprzedam. — 
Zgłoszenia: Poznań, Fredry 1, 
m. 14, od godz. 18—20, z 
wyjątkiem niedziel. 1176Sg
Sprzedam motocykl NSU, set­
kę, na pedaiy, oryginalny, 
mało używany oraz radio .Te­
sla", nowe. Poznań-Podolany 
Czorsztyńska 18. 11814g

Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, ul. Dominikańska 1, 
m. 4. 11714g
Krawiecką maszynę do szycia 
„Singer" sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 29, m. 17.
________ 11717g
Platformę na gumach, 3-tono- 
wą z zaprzęgiem, sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 7, m. 2.

11724g
Rowery: męski i damski, w 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Poznań, Kościelna 9, m. la.

11744g
Motorower 1 wózek dziecięcy 
marki ,,Lux" oraz łódź meta­
lową sprzedani. Poznań, Sło­
wackiego 7. 11745g
Wózek (autko) na łożyskach 
oraz ślubną suknię na wyso­
ką figurę. Poznań, Kanałowa 
10, m. 5.___________ lTZ48g

Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14, m. la.

________ 11760g
Okazyjnie sprzedam szafę, ka­
napkę łóżko. Poznań, March­
lewskiego 58a, ra. 3. 11779g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 2, m. 6, od 
godz. 16.______  11783g

Motocykl SHL, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Środa Wlkp., 
ul. Dworzec 3, m. 4. 11791g
Motocykl „Harley" z przycze­
pą okazyjnie sprzedam. — 
Schmidt, Inowrocław, Daszyń­
skiego 7. 11798g
Rower męski, nowy, sprze­
dam. Poznań, Poznańska 18a,
m. l._ __ ________ 11810g
Samochód ciężarowy, 2-tono- 
wy, „Chevrolet" na chodzie, 
sprzedam. Poznań, Wawrzy­
niaka 28'30._________11603g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Szamotulska 27, m. 3, dzwo­
nić 3 razy. 11605g

Sprzedam tanio 2 łóżka. Po­
znań, Prusa 2, m. 6. 11614g

Sprzedam okazyjnie motocykl 
„Ardie" 200 cm’ oraz nie­
kompletny silnik samochodo­
wy D. K. W. ze skrzynia bie­
gów. Stasiak Poznań, Dąbrow­
skiego 81, warsztat. 11787g

Lokale
Dwóch pokoi z kuchniń i ła­
zienką poszukuje do remontu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego3,dla 11594g2__
1’/! pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na więkssze, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11648g.
Dwa oddzielne pokoje, każdy 
z przynależnościami, zamienię 
na samodzielne mieszkanie z 
łazienką lub 2 pokoje przy 
spokojnej rodzinie. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11676g.

Kulturalny, starszy, samotny 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego w śródmieściu. Tyski, 
Poznań, Skośna 16, m. 7.

_____  ____ 11673g
3 pokoje z kuchnią w okolicy 
Ogrodu Botanicznego oddam 
do wykończenia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11711g.__ .__________
Pokój ż przynależnościami w 
śródmieściu zamienię na po­
dobne. — Oferty: Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11720g.
Mieszkanie 3*/i-pokojowe z 
przynależnościami zamienię na 
2 oddzielne mieszkania. Po­
znań, telefon 18-92 od godz. 
7—12. 11726g
Zamienię 5-pokojowe mieszka­
nie z ogrodem w Niedoradzu 
przy Zielonej Górze na mniej­
sze mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11788g.
Poszukuję lokalu w śródmie­
ściu, nadającego się na skład. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3, dla 11794g.__
Poszukuję lokalu w śródmie 
ściu, na parterze, front lub 
w suterenie, na Interes han­
dlowy. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11795g. ___________
Pokój duży z kuchnią (strych, 
piwnice), z ogrodem, przy 
przystanku, w willi (Podolany) 
zamienię na podobne lub więk­
sze. Poznań, Czorsztyńska 18

U815g
Pokoju dla 2 studentek po­
szukuję. — Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 11550g.

ś.tr.
Kazimiera Janku
zmarła 12 sierpnia 1953 r.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 15 bm., 
o godz. 15, z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym 
zawiadamia

rodzina
Poznań, Mickiewicza 32. 1181 lg

““ f ...
W czwartą rocznicę śmierci naszej ukochanej 

matki, śp.
z Otlewskich

Zofii Wesołowskiej
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w poniedzia­
łek, 17 bm., o godz. 7.30, w Kolegiacie Farnei, o czym 
zawiadamiają

dzieci
11806g

> Pokoju poszukuje pan na sta- 
I ncwisku. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 

! dla 11553g.
1 Zamienię duży pokój z kuch­
nią, na Łazarzu, na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią. Adres wska- 
źe Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11554g.

Pokój z kuchnią przy lesie nad 
rzeką w Puszczykówku zamie­
nię na większe w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11564g.
Duży pokój z wspólną kuchnią 
przy Roosevelta zamienię na 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11569g.

Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne lub 2 pokoje z ku­
chnią. Poznań, Szamarzewskie­
go 34, m,16. 11572g
Samotne małżeństwo pracują­
ce (wykładowcy) poszukują 
pokoju umeblowanego, puste­
go lub do remontu — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11573g.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Ostrowie Wlkp. na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11574g._
Lekarz samotny poszukuje po­
koju na Ostrorogu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11575g.__
Pokój 1-osobowy odstąpię pa. 
ni. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11576g.
Pokoju z osobnym wejściem 
poszukuje pracująca. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11578g

Uczennicę na wspólny pokój 
przyjmę. Poznań, Rokossow­
skiego 164, m. 1. 11652g
Pokoju poszukuje małżeństwo 
studenckie, bezdzietne, w Po­
znaniu lub okolicy, z dogodną 
komunikacją (autobus kolej). 
Oferty: Biuro Ogołszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11579g.__
Spokojna pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11581g.
Samotna pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11582g.
Samotna na stanowisku po­
szukuje pokoju przy kultural­
nej rodzinie. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dja 11586g.
Dwaj pracujący absolwenci 
WSE poszukują pokoju, naj­
chętniej w śródmieściu — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, tlla l!587g.
Pokoju pustego w okolicy Deb- 
ca poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Ewtl. u starszej oso­
by, której dam dożywotnie u- 
trzymanie. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11479g.

Praca
Woźnica samotny, do ogrod­
nictwa z mieszkaniem i u- 
trzymaniem, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Witkowski, Po­
znań, Zawady 19. 1I7°Z?
Hafciarce maszynowej oddam 
pracę w dom. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla_11710g.______
Bieliźniarkę samodzielną, spe­
cjalistkę na bieliznę męską 
przyjmę. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a^1759g.
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. Musiał, Poznań, 
Łukasiewicza 15, m. 11.

11763g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Zgłoszenia: Poznań, Pa­
lacza 106. m. 3. 11789g

Dnia 13 sierpnia 1953 r zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, w wieku
lat 31, śp.

Magister filozofii Nina Borowska
asystent przy katedrze filologii bałtyckiej U. p.

Autorka prac z zakresu filologii bałtyckiej i słowiańskiej, współpracowniczka redakcji 
czasopisma „Lingua Posnaniensis", członek Komisji Filologicznej Poznańskiego To­

warzystwa Przyjaciół Nauk.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 16 bm., o godz. 17, z kaplicy cmenta-nej na Ju- 

nikowie. Nabożeństwo żałobne odprawione, zostanie w poniedziałek, 17 bm , o godz. 8, 
w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

Zmarła utrwaliła się w pamięci tych, którzy ją znali, w całym pięknie wzniosłej
szlachetności.
ii792g Przyjaciele i Koledzy

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1, skrytka 163 
____ ____________ ___K1666
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 11819g

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie-
czalni Społecznej na nazwisko 
Romana Miiller. 11442g

Zgubiono zaświadczenie na mo­
tocykl DKW nr G E 50-37, 
wydane przez PMRN na na­
zwisko Cezary Plater. 11474g
Zgubiono legitymację ZSP na 
nazwisko Roman Hirsch.

11482g
Zgubiono pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko Zbigniew Wa- 
iasiak.____ ______  11507g
Zgubiłam kartę meldunkową 
na nazwisko Agnieszka Utra­
ta, Kostrzyn.________ 11512g
Zgubiono legitymację służbo­
wą, wydaną przez ZISPO, Zw. 
Zaw. Metalowców na nazwisko 
Stanisław Bugajewski, Poznań, 
Mottego 2, m. 16. 11540g

Zgubiono dowód przyznania
mieszkania na nazwisko Ka­
tarzyna Zeigner, Poznań, 23 
Lutego 10, m. 9a. 11542g
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PMRN w War­
szawie na nazwisko Władysław 
Paprocki. li585g

Dnia 13 sierpnia 1953 r zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, nasza najukochańsza córka, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Kazimiera Dembecka
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 17 bm., o go­
dzinie 14, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
11817g rodzina

f

MIERNICZE
instrumenty, w szczegól- 
noścLkisrownice optycz­
ne ^(„Kipregle") oraz 
maszyny liczące —• pl- 
szące kupimy.

Oferty: Poznań, skrytka 
pocztowa Ó3. K1772

Zgubiono w ubiegłym miesiącu 
ankietę na nazwisko Hanna 
Szomek Poznań, Marcelińska 
57, m. 4. 12153p
Zgubiono legitymaiię kolejo­
wą, wydaną przez DOKP Po­
znań nr 237378 oraz bilet 
wolnej jazdy nr 146865 na 
nazwisko Franciszek Płonka, 
Daniszyn. 12379p

Różne
Maszynki, igły do podnoszenia 
oczek naprawiam fachowo. — 
Poznań, Polna 68, m. 1.

11459g
Zdjęcia legitymacyjne oraz 
prace amatorskie wjkonuję w 
2 godzinach. Foto-Zakrzewski, 
Poznań, Grunwaldzka 17.
______ __ 11544g
Plisowanie spódnic wszelkiego 
rodzaju. Specjalność: klosz 
z prostego. Hafty maszynowe, 
okręlka, mereźka, obciąganie 
guzików (obwódki metalowe). 
Zamiejscowym w tym sarnim 
dniu. „Hafta", Poznań, Stary 
Rynek 58, pierwsze piętro.

11709g



KHNANIA
0 Początek roku akademie 

kiego dla młodzieży pierwsze 
go roku studiów rozpoczyna 
się w dniu 1 września.

0 Na ostatniej sesji MRN 
nadano nazwy niektórym 
szpitalom poznańskim 1 uli­
com. Szpitalowi nr 1 nadano 
isnię Józefa Strusia, nr 2 dr. 
Józefa Raszei, ortopedyczny 
przy ul. Gąsiorowskich — dr. 
Ireneusza Wierze,jewskiego. 
Na peryferiach nadano naz­
wy ulic Owocowej w Szcze­
pankowie, Metalowej na Gór 
czynie oraz Radzi woja i Lu- 
doslawy w Antoninkn.

0 W ostatnim sezonie ar­
tystycznym Filharmonia Po­
znańska dała 171 koncertów, 
których wysłuchało 100.139 
widzów.

0 Poznań przygotowuje się 
do wystawy wykazującej o- 
siągnięcia pracowniczych o- 
gródków działkowych. Teren 
wystawy mieścić się będzie w 
ogródkach im. Patrona Jac­
kowskiego przy ul. Wspólnej.

0 W ramach Festiwalu Fil­
mów Polskich, który odbędzie 
się w czasie od 5—30 wrze­
śnia br. na ekranach kin po­
znańskich ,,Apollo" i ..Bał­
tyk" zobaczymy nowy film 
produkcji polskiej pt. „Spra­
wa do załatwienia". W filmie 
tym znany artysta Adolf 
Dymsza, który ostatnio na 
imprezach zorganizowanych 
przez redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego'* bawił cały Poz­
nań, gra osiem ról — pasa­
żera wagonu sypialnego, szo­
fera taksówki, prelegenta — 
gaduły, kelnera, sprzedawcy, 
referenta-biurokraty, bikinia­
rza i boksera.

0 Zarząd Ośrodków Akade 
mickich przystąpił przed kil­
koma dniami do przeprowa­
dzania napraw 1 remontów 
w bursach studenckich. Pra­
ce zakończone zostaną osta­
tecznie 20 bm.

( 0 Przy ul. Armii Czerwo­
nej 60 uruchomione zostanie 
przez Państwowe Przedsię­
biorstwo Krawiecko - Ku­
śnierskie, pogotowie krawiec

( kie. Naprawa i odświeżanie 
odzieży odbywać się będzie 
na poczekaniu.

0 Egzaminy wstępne na 
wszystkie wydziały Wieczo­
rowej Szkoły Inżynierskiej 
(ul. Strzelecka 11) odbędą się 
17 bm. o godz. 16.

0 Gospodynie kupujące o- 
cet powinny pamiętać o ko­
nieczności zwrotu butelek po 
occie. Za każdą butelkę sklep 
jest, obowiązany odliczyć od 
ceny octu 45 lub 60 groszy 
zależnie od pojemności bu­
telki.

Jako Jedna » 
pierwszych 
c naszym wo 
jewództwie 
zadania 4 ro- 
ku planu 6- 
letniego wy­
konała zało­
ga Kaliskich

Zakładów 
Środków Od­

żywczych 
„Winiary" k. 
Kalisza. Ra­

dosny ten 
meldunek zło 
żyli robotni­
cy już w 
dniu 10 bm. 
Na zdjęciu: 
jeden z przo­
dujących pra 
cowników Za 

kładów 
Stanisław Ka 
sprzak — pa­

lacz.

Przed Miesiącem Budowy Warszawy
Można wygrać

komplet mebli
Miejski Komitet Społeczne 

go Funduszu Odbudowy Sto­
licy w Ostrowie zamierza zdo 
być w roku bieżącym I miej­
sce w akcji budowy Warsza­
wy w skali wojewódzkiej. 
Warto przypomnieć, że pie­
niądze uzyskane w miesiącu 
zbiórki idą nie tylko na po­
trzeby stolicy, ale również na 
potrzeby miejscowe. Naczel­
na Rada Odbudowy Warsza­
wy przeznaczyła na przykład

Radosny meldunek Winiar
Z dumą i radością załoga Kaliskich Zakładów Środ­

ków Odżywczych Winiary zameldowała w dniu 10 bm. 
o wykonaniu zadań IV roku planu 6-letniego.

Nie było to łatwe zadanie. 
O wykonanie planu walczył 
każdy pracownik. Walczył też 
Stanisław Kasprzak — przo­
dujący palacz Zakładów. Je­
go ambicją było zaoszczędzić

Szkolą w Pile
przyjmuje
kandydatów

Tym, którzy nie zdecydowali 
sie jeszcze na wybór zawodu — 
przypominamy, że Technikum 
Gastronomiczne i Zasadnicza 
Szkoła Gastronomiczna MHW w 
Pile, ul. gen. Sikorskiego nr 73, 
przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów do dnia 28 bm.

Absolwent Zasadniczej Szko­
ły Gastronomicznej już po 2 la­
tach nauki otrzymuje tytuł „ku­
charza", a po 4 latach Techni­
kum — tytuł „technika" i może 
pracować w zakładach zbioro­
wego żywienia lub pójść na 
studia.

Od kandydatów do tych szkół 
wymagane jest podanie, własno­
ręcznie napisany życiorys, świa­
dectwo ukończenia 7 klas szkoły 
podstawowej, opinia kierownic­
twa szkoły, dokument urodzenia, 
zaświadczenie o stanie majątko-

I
wym rodziców i świadectwo le­
karskie.

Uczniowie mają możliwości ko 
( rzystania ze stypendium i inteu
natu. (Ro)

jak najwięcej paliwa. Jemu 
i innym przodującym robot­
nikom, jak np. Janinie Bud­
ka, Zofii Słomian, Józefowi 
Górowskiemu, St. Sobczako­
wi, Andrzejowi Biedka — 
zawdzięcza Zakład swój suk­
ces. Dużą zasługę mają rów­
nież ci, którzy potrafili za­
grzać załogę do czynu, do 
podniesienia wydajności pra­
cy, a są nimi sekretarz pod­
stawowej organizacji partyj­
nej, przewodniczący ZMP i

A tymczasem pewnego dnia 
zabrakło wapna.

Dział zaopatrzenia, rada 
zakładowa, kierownictwo 
KZSO Winiary łamało sobie 
głowę.

Radzili, radzili i... zwrócili 
się o pomoc do robotników 
w kaliskiej garbami.

Ci pokładanych w nich na­
dziei nie zawiedli i wapno 
pożyczyli. Produkcji nie 
przerwano i plan został 
wykonany. Z taką „pomocą 
sąsiedzką” spieszyły w razie 
potrzeby także inne zakłady 
w Kaliszu, jak na przykład 
Pluszownia, Gazownia, Spół-

dyrektor techniczny, który dzielnia Metalowców, Zakład
wiele czasu poświęca na na­
rady z robotnikami, nie wa­
ha się wysuwać przodują­
cych pracowników produk­
cyjnych na stanowiska kie­
rownicze, umie kierować 
ludźmi.

Podjęte w czynie lipcowym zo 
bowiązania były określone sumą 
413.000 zł. Kiedy jednak przy­
szło do obliczenia ich wartości 
po zrealizowaniu okazało się. że 
osiągnięto — 2 miliony 20 tys. zl 
dod. produkcji i oszczędności.

Dostarczenie na czas i w 
dostatecznej ilości surowca 
jest w dużej mierze warun­
kiem wykonania zadań.

Zaopatrzenia Szczypiorno i 
wiele innych.

Eugeniusz Szymczak 
korespondent „Głosu"

500 tys. zł na budowę nowej 
szkoły przy ul. Ułańskiej w 
Ostrowie.

Sprawy te były omawiane 
na ostatniej naradzie Komi­
tetu, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich za 
kładów pracy Ostrowa. Pro­
gram Miesiąca Budowy u- 
stalony na naradzie przedsta 
wia się następująco:

W dniu 23 bm. W podmiej­
skiej okolicy na tzw. Pias 
kach odbędzie się zabawa 
rozmaicona występami arty­
stycznymi. 19 września br, 
w Domu Kultury zorganizo­
wana zostanie uroczysta aka 
aemia. W dniach 29 i 30 
września br. nastąpi publicz­
ne ciągnienie loterii fanto­
wej. Nagrody stanowić będą 
m. in. kompletne umeblowa­
nie sypialni, umeblowanie 
kuchni, bezpłatne przeloty 
samolotami nad miastem 
itp. (Hof)

Nowe osiedle
w Zielonej Górze

Przy ul. Chrobrego w Zielonej 
Górze rozpoczęto budowę nowo­
czesnego osiedla mieszkaniowego 
— 9 trzypiętrowych bloków mie­
szkalnych oraz gmachu szkolne­
go. Jeszcze w br. przewiduje się 
oddanie do użytku jednego blo­
ku z 16 nowoczesnymi 2—3 po­
kojowymi mieszkaniami, z cen­
tralnym ogrzewaniem i łazien­
kami. (mf)

SOBOTA 

Wnieh. HMP

Słońce w.: 4.19 
zach.: 19.01

KRONIKA
SIERPIEŃ
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Pogodnie lub dość pogod­
nie. Temperatura maksymal­
na ok. 28 st. C. Wiatry słabe 
zmienne, przejściowo ciche.

Z Wielkopolski

i Ziemi Lubuskie!

Milczenie 
nie jest złotem

REDAKCJA: Poznao ul
Grunwaldzka nr 19. II otr 
tel nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—11086

WILLA NAD RZEKA ENN5
L. PŁATÓW

W rowie znalazł rzucone przez kogoś wy­
tarto, z liniejącym pluszowym kołnierzem, 
palto, narzucił je na swoją więzienną kurt­
kę. Był z gołą głową. Lecz teraz nikt nie 
zwracał uwagi na jego niecodzienny wy­
gląd. Wielu wojskowych, którzy mijali go, 
gotowych było zamienić się z nim ubiorem.

Gert przeszedł w odległości dwóch kro­
ków od żołnierza, który leżał plackiem w 
trawie i płakał. Inny hitlerowiec, przysiadł 
za krzakami i klnąc półgłosem, spiesznie 
oderżnął scyzorykiem naszywki z rękawa. 
Krzyż żelazny poniewierał się obok na 
ziemi.

Można by było mniemać, że działanie lu- 
teolu rozszerzyło się daleko poza granice 
willi-więzienia. Lecz to był po prostu strach 
przed klęską, przed niepowstrzymanie posu­
wającymi się wojskami radzieckimi.

Następnie Gert minął grupę oficerów, 
którzy wyszli z maszyny i zatroskani pochy­
lili się nad mapą. Usłyszał urywki rozmo­
wy: „Jankesi... do Linzu”... „Możemy nie 
zdążyć... Lepiej polnymi drogami...” Ktoś, 
zdaje się wyższy rangą, powiedział z west­
chnieniem: „Cóż robić, panowie!... Nie ma­
my innego wyjścia...”

Zajmując szybko miejsce w maszynie do­
dał on jeszcze kilka słów, z których Gert 
zrozumiał, że hitlerowcy cofający się pod 
naciskiem Armii Radzieckiej, ze wszystkich 
sił spieszą na spotkanie wojsk Pattona, po­
suwającego się z zachodu.

To, co Gert widział na szosie, nie było 
już chwalonym Wehrmachtem, hitlerowską 
armią. To była banda, tłum, stado, opano­
wane przez panikę. Były już zapomniane 
marzenia o panowaniu nad światem, o U- 
raiu i o Kaukazie. Wczorajsi zdobywcy 
marzyli jedynie o tym, aby uciec jak moż­
na najdalej na zachód i poddać się, pod­
nosząc ręce do góry, pierwszym amerykań­
skim poster unkom.

Na zachód mknęły czołgi oblepione ze 
wszystkich stron żołnierzami. Nieustannie 
■wyły’ syreny, osobowe samochody prześci­
gały jeden drugiego. Rysią posuwali się z 
obu stron żołnierze piechoty, co chwila przy­
stając i wyrzucając ze swoich ciężkich ple-
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ca.ków wszystko, co można było "wyrzucić: 
koce, menażki, paczki z żywnością.

Na drodze poniewierały się płaszcze, płót­
na namiotowe, walizy, ładownice, żołnier­
skie bagnety i automaty. I coraz częściej 
spotykał Gert karabiny wbite bagnetem w 
ziemię. Kiedy Gert przechodził kołysały się 
jeszcze karabiny, jak gdyby od podmuchów 
wiatru.

Jednak Gert widział to wszystko jakby 
mimochodem. Jego myśli i czucia były pod­
porządkowane jednemu zamiarowi: dopę- 
dzić Długiego Fryca, przeklętego Kannabi- 
cha, wynalazcę luteolu! Dopóki ten żyje, 
póki jest on na wolności, Gert nie spłaci 
swego długu narodowi niemieckiemu. Musi 
dobrać się do Kannabicha, aby powstrzy­
mać przestępczą rękę uniesioną nad nie­
mieckim narodem! Musi przeszkodzić dia­
belskiemu chemikowi zwąchać się z Amery­
kanami dla przygotowywania pod ich opie­
ką nowych zbrodni!...

Wydawało się, że było zbyt mało szans na 
to, żeby odszukać Kannabicha w tym zamie­
szaniu. Lecz Gert uparcie szedł naprzód, jak 
gdyby związany z nim niewidzialną nicią.

I przez cały czas, zagłuszając okrzyki hit­
lerowców i rozszalałe, paniczne porykiwa­
nia maszyn, huczało w mózgu.

— Am-stet-ten!.„ Am-stet-ten!.„
Czy to Gotlib, czy profesor coś tam mó­

wili o tym mieście. Gert doskonale o tym 
pamięta.

Przy wjeździe do Amstetten spostrzegł wy­
wrócony dwukołowy wózek. Leżał na skarpie 
szosy. Najprawdopodobniej na zakręcie za­
czepił o niego samochód. Wielkie żółte koło 
zwalniając kręciło się jeszcze w powietrzu 
na tle bardzo jasnego nieba. Nie było już 
konia ani woźnicy.

Na szosie nie widać przygarbionej figury 
w porwanym płaszczu. O ile wynalazca lu­
teolu nie dostał się na jakiś zmierzający w 
tym kierunku samochód musiał iść dalej na 
piechotę.

Gert przyspieszył kroku.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Ponieważ pobierana 
przeze mnie renta wdo­
wia — mimo uęhwały Rzą 
du z dnia 3. 1. 1953 r. — 
nie została podicyższona 
— pisze do nas ob. Maria 
Przybyłowska, zam. ro Sze- 
tlewku, ro powiecie koniń­
skim — w marcu bieżące­
go roku zwróciłam się w 
tej sprawie do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie. W odpoioie- 
dzi ZUS powiadomił mnie, 
że moje uposażenie eme­
rytalne zostanie podwyż­
szone po ustaleniu jego 
wysokości przez Wydział 
Finansowy Prezydium 
PRN w Koninie. Po takim 
oświadczeniu usiłowałam 
interweniować w Wydziale 
Finansowym PRN w Ko­
ninie, tam jednak nikt nie 
umiał wskazać mi osoby 
prowadzącej dział rent. 
Poczekałam więc znowu 
miesiąc i napisałam po- 
nownie do ZUS w Warsza­
wie z prośbą o przyspie­
szenie załatwienia mej 
sprawy. Pismem z dnia 
19. 5. br. ZUS odpowie­
dział mi m. in.: ,W spra­
wie nadesłania akt eme­
rytalnych Obywatelki, Za­
kład zwraca się równocześ 
nie do przewodniczącego 
Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Koninie, 
bowiem na pisma skiero­
wane do Wydziału Finan­
sowego wspomnianego Pre 
zydium z dnia 6. 1. 1953 r. 
i 5. 3. 1953 roku Zakład 
nie otrzymał odpowiedzi.”

Wiedząc, że załatwienie 
mej sprawy jest możliwe 
tylko przez wyżej wymie­
niony Wydział — w dniu 
25. 6. udałam się do Ko­
nina osobiście. Przewod­
niczącego Prezydium, ani 
zastępcy nie zastałam. U- 
rzędnicy Wydziału Finan­
sowego oświadczyli mi, że 
tymi sprawami się nie zaj 
mują, zupełnie nie są w 
nich zorientowani, refe­
rent, który poprzednio je 
prowadził — już nie pra­
cuje.

Jestem chora, mam 88 
lat — pisze ob. Maria 
Przybyłowska — i nie 
mam sił załatwiać dalej 
sprawy, w której urzędni­
cy Prezydium PRN w Ko­
ninie wykazują zupełną 
obojętność.

Proszę Was o pomoc, 
która — mam nadzieję — 
okaże się skuteczna.”

Korespondencja r. Prezy­
dium PRN w Koninie — cze­
go dowodem smutne doświad 
czenia ZUS-u nie należy do 
łatwych.

Dlatego nasz list skierowa­
ny pod adresem konińskiej 
PRN zamieszczamy na ła­
mach gazety. Składamy w 
nim na ręce Prezydium gra­
tulacje za tak dobrze zorga­
nizowaną pracę w Wydziale 
Finansowym. Ale — wbrew 
stosowanemu przez Prezy­
dium zwyczajowi — oczeku­
jemy jednak (i to jak naj­
szybciej) odpowiedzi, w jaki 
sposób sprawę ob. Przyby- 
łowskiej i pozostałych zain­
teresowanych rencistów — 
wreszcie załatwiono. (1468)

Ośrodek wczasowy FWP w 
zamku lubniewickim pow. Su­
lęcin, położony nad malowni­
czym jeziorem jest wymarzonym 
miejscem wypoczynku. Piękna 
okolica, oraz wszelkiego rodza­
ju sprzęt sportowy, jak kajaki, 
żaglówki, łodzie, wędki (nawet 
z kartami wędkarskimi), biblio­
teka, boisko, świetlica — wszyst­
ko to ściąga coraz więcej wcza­
sowiczów z całej Polski, (mf)

-H-
Powiatowe eliminacje na ogól­

nopolski konkurs recytatorów 
odbywać się będą w Żninie dnia 
15 sierpnia br. Eliminacje wy­
wołały żywe zainteresowanie 
wśród młodzieży i starszych.

-B-
Mleczarnia w Rogowie pow. 

Żnin stale się rozbudowuje, o- 
twierając coraz nowe zlewnie 
stałe i ruchome. We współzawod 
nictwie międzyzakładowym, mle 
Czarnia W Rogowie zajęła pierw 
sze miejsce dzięki stałemu pod­
noszeniu się kwalifikacji zawo­
dowych pracowników mleczar­
ni. Np. Tadeusz Wysocki z ro­
botnika awansował na majstra 
maślarza, a dyplom laboranta o- 
trzymał niedawno robotnik An­
toni Urban. (Kaź)

-B-
Wiele dzieci z miasta Ostrowa 

wyjechało w tym roku na kolo­
nie letnie do pobliskiego Mik­
statu i innych miejscowości. Dla 
wszystkich jednak nie starczyło 
miejsca. Dla pozostałych więc 
dzieci Wydział Oświaty przy Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Ostrowie zorganizował 
tzw. wczasy w mieście, które 
trwały od 1 do 29 lipca. Udział 
w nich wzięło 100 dzieci. (Hof)

Uważać na grzyby!
Tragiczne
skutki
nieostrożności

Ostatnie deszcze przyniosły 
nieoczekiwany urodzaj wszel­
kich gatunków grzybów. Zbie­
ranie grzybów jest bardzo mi­
łym zajęciem, pod warunkiem 
jednak, że zbierający zna dobrze 
grzyby. Tymczasem na grzybo­
branie wybierają się często oso­
by nie odróżniające grzybów ja­
dalnych od trujących. Stąd wy­
padki zatrucia grzybami.

W Wągrowcu po spożyciu tru­
jących grzybów zmarlo troje 
dzieci Kazimierza Krawczyń­
skiego, Helena lat 4 i Maria lat 
12 oraz syn Stanisław, lat 19.

Zatrucie było tak silne, że na­
tychmiastowa pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczna.

Zatruciu ulegli również rodzi­
ce dzieci, lecz silniejsze organiz­
my zwyciężyły chorobę.

Wypadek ten niech będzie o- 
strzeżentem dla tych wszystkich, 
którzy zbierają grzyby, nie zna­
jąc dokładnie ich gatunku.

(Kdw)

Teatry
POLSKI — godz. 19 

„Grzech"
NOWY — godz. 19.30 

„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
,,Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 premiera „Za 
jąc Chwalipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI w Poznaniu

Grudziądz — ..Osobli­
we zdarzenie"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY MIEJSKI AR- 
TOSU z Warszawy

Jarocin — „Przydzie­
lamy mieszkania" 

ZESPÓŁ ARTYSTYCZ
NY ARTOSU z Poz­
nania

Swiecie woj. bydgo­
skie — „Żdziebko 
po naszemu"

II ZESPÓŁ ESTRADO 
WY ARTOSU z Poz­
nania

Konarzewo pow. Poz­
nań — „Wesołe spot-

III ZESPÓŁ ARTOSU 
z Poznania

Dopierow pow. Poznań

CO*GPZIE*MU/V
— »,Z piosenką i «- 
śmiechem"

Ciechocinek — Kon­
cert z udziałem soli­
stów: Finze i Mickie 
wiczówna.

Kina
APOLLO — por. g. 11 

i 14 „Ślub z prze­
szkodami", godz. 16, 
18.15 i 20.30 „Zagu­
bione melodie", nie­
dziela por. godz. 11 
„Ślub z przeszkoda­
mi"

BAŁTYK — g. 11 „Na 
arenie", g. 14.30, 16.30, 
18.30 1 20.30 „Z ce­
sarsko królewskich 
czasów opowiadań kil 
ka** czeski, niedziela 
por. g. 10 „Uczniow­
ski rewir", g. 12 „Na 
arenie"

MUZA — g. 14 ..Sekre­
tarz Rejkomu", g. 16, 
18 i 20 „Poszukiwa­
cze złota" radź., nie­
dziela por. g. 10 i 12 
..Sekretarz Rejko­
mu"

RIALTO — por. g. 10 
ł 12 „Ostatnia noc", 
g. 14 „Zaklęta narze­
czona", g. 15.30. 18 i 
20.30 „Najpiękniej­
sza" włoski, niedz. 
por. g. 10 „Ostatnia 
noc", g. 12 i 14 ..Za­
klęta narzeczona"

LETNIE — g. 9 „Cu­
downy dzwoneczek", 
g. 13 „Chłopcy znad 
Kranichsee". g 15, 17 
i 19 „Śpiew jest pięk 
nem życia", niedz. 
por. g. 11 i 13 „Cu­
downy dzwoneczek"

PIAST — g. 18 i 20 
..Nędznicy" II seria 
franc.

PUSZCZYKOWO — g. 
20 „Żołnierz zwycię­
stwa" II seria,,polski

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Turcja".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

«, 7. 8, 17. 21, 23.50.

Muzyka:
6.05, 7.10 — od melo­
dii do melodii, 8.15
— rozrywkowa, 8.20,
9.55, 10.45, 11.28 —
Polskich Laureatów 
Konkursów Muzycz­
nych, 12.04 — pora­
nek symfoniczny. 
13.30 — rozrywkowa, 
14.10 (P) — pieśni
Schuberta, 14.45 (P)
— rozrywkowa, 16,
17.15, 17.30 — kon­
cert orkiestry ślą­
skiej, 19.50 — roz­
rywkowa, 21.36, 22.40
— 23.10.

Audycje Inne:
9.40 - dla dzieci,
Jf’ 10 — poezja i mu­
zyka. 13.15 — felie­
ton. 14.30 (P) — słu­
chowisko „Dobrana 
-para". 15 — dla dzie 
ci, 16.15 (P) — Po­
znańskie Imprezy 
Muzyczne, 18 — słu­
chowisko „Wielki j u 
bileusz", 20 — maso­
wa. 21.50 — sprawo­
zdanie dźwiękowe 8 
Bukaresztu.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


